
C Z  TV A R  T E K
i 5.  M a rca  1 8 x 7 .

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E
Zawarcie. Wiadomości kraiowe : Królewstwo Polskie : Roskaz dzienny do woyska Polskiego.

W ypis s Protokółu Sekretaryatu K. P. —  Wiadomości zagraniczne : Niemcy. Francyia.
W łochy. —  Rozmaite wiadomości. —  Wiadomości uczone.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

I V  K w a te r ze  G łó w n e j w  I V a r  sza w ie  
dnia 23. Lutego (7. Marca) 1817.

Z a  N a v w v i s z i j i  R o z k a z e m .
I ni leszcze ni zostaią. 

w Piechocie. W pułku 5. lin iow ym , prżykommen- 
derowani do teguz pułkp, Porucznik Baciarelli i  Pod­
porucznik Puchalski.

Otrzymuią żądane Dymissye.
]v Gicardyi. Z  batalionu Grenadyerów, Podclio- 

lą\ v  Allt0ni Korzeniewski , w  stopniu Podporucznika 
z Voyska, z pozwoleniem noszenia munduru.

Dla interessów familiynych.  
u iec 1ocie. Adjutant połowy przy Generale Bry­

gady Kosseckim, Kapitan Ignacy Plater. -  Z pułku
1. m iowe&o , apitail Józef Suchodolski. —  Z pułku
2. liniowego , kapitan Nikodem W ęgierski, w  stopniu 
Majora , z pozwoleniem noszenia munduru.

w Jezdzie. Z pułku 3. Strzelców konnych, Kapitan 
Ignacy Oskierko, z pozwoleniem noszenia munduru. 
— Z pułku 4 .  Strzelców konnych, Podporucznik An­
toni Czarkowski. — Przykommenderowany do tegoż 
pułku, Podporucznik Dyonizy Okiński.

Dla słabości zdrowia.
2  Z Pułku 1. Strzelców konnych, Porucznik Kaietan 
ciectr ]" ’ z pntku 4. Strzelców konnych , Kapitan Woy- 
,juril ^ “kossowski, oba z pozwoleniem noszenia mun-

* 8 1 7 .

l i  nadgrodę zasług.
Z pułku 3. Ułanów , Podchorąży Antoni Kossowski, 

w  stopniu Podporucznika.
Dla interessów familiynych.  

w Korpusie Artylleryi i Inienierów. Z  korpusu In- 
żenierów, Podporucznik Wiktor Malski, z pozwole­
niem noszenia munduru.

Otzymuią Urlopy, 
w Gwardyi.  Dowódzca szwadronów Strzelców 

konnych, Pułkownik Siemiątkowski, na tygodni 5 ,  
w  W ielkie Kięstwo Poznańskie.

w Jrździe. Z pułku 3. Strzelców konnych, Major 
Tyszkiewicz, na dni 3 0 , w  Gubernię Kijowską.

w Korpusie A r ty llery i  i Inienierów. Z kompanii 
2 ey Pozycyiney pieszey , Porucznik Jagmin, na dni 30, 
w  Gubernię Grodzieńską.

N a c z e l n y  W ó d z  
(Podpisano) K O N S T A N T Y  

W . X . R.
Zgodno z Oryginałem : 

Jenerał, Szef Sżtabu Głównego ,
T  o L I  N  S K I .

O b w i e s z c z e n i e .
K o m m issy a  R z ą d o w a  P rzy c h o d ó w  i  Skarbu. 

Uwiadamia publiczność , i i  złote Królewskie 
w nayścisleyszem zastosowaniu sie do przepisów 
dekretu Najjaśniejszego Pana z dnia 1 go Grudnia 
18 15 roku w sztukach poiedjnczjch i podwój nych, 
to le s t: pierwsze po dwadzieścia pięć, drugie po

62



pięćdziesiąt złotych Polskich w ybite , w  kurs pa- ! 
szczóne zostały , i względem przyymowania tako­
wych w kassach Skarbowych Kommissyie Woie- 
WÓdzkie stosowne odebrały polecenie.
’ Działo się w W arszawie dnia 3. Marca 1817.

W Zastępstwie Ministra Prezydniącego 
Radca Stanu.

(Podpisano) JVichli.luki.
Sekretarz Jenerałny 

(Podpisano) Kruszyn,-, ki.
Za zgodność : Łapiński.

W y p is  z  Protokołu Sekretaryatu S tanu  
Krolestiua Polskiego.

M y  z B o i e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  L 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l , P o l s k i  
etc. etc. etc.

Maiąc wzgląd na drogość terażnieyszą zboża w 
naszem Królestwie Polskie'm, oraz na nieobfitość 
ostatniego zbioru, a chcąc nową przynieść ulgę 
mieszkańcom rzeczonego Królestwa, i z tern 
większą pewnością doyść do rostropnie i dobro­
czynnie zamierzonego celu w uchwale Namiestnika 
naszego z dnia i6g° Listopada 18 16 roku przez zni­
żenie opłaty pieniężney , zastąpić maiącey dostawę 
W naturze produktów przez Seym  . i 8.i i  roku u- 
ch waloną.

Postanowiliśmy i stanowiemy :
A rtykuł 1. Rozporządzenia artykułów 1 i 2 

wyż wspomnioney uchwały Namiestnika naszego, 
ustanawiaiace zasady, podług których oznaczoną 
ma bydź ilość pieniężney opłaty uwalniaiącey na 
rok bieżący od dostawy produktów, w naturze, 
zmienione będą, ceny zaś produktów, które przez 
koutrybuentów dostarczane bydz m ia ły , w  moc 
uchwały seymowey 1811 roku oznaczone , iak na- 
stępuie :

Pszenicy korzec ośmnaścia złotych polskich.
Zyta korzec dwanaście złotych polskich.
Owsa korzec ośm złotych polskich.
Cetnar siana trzy złote polskie.
Cetnar słom y dwa złote polskie.

A rtykuł Całkowita opłata , iaka w mieysce 
dostaw w  naturze wyżey wspomnionych w'ymaganą 
Lydż m a, rozłożoną będzie na dwie równe raty, 
i uiszczaną w miesiącach Marcu i Main przez kon­
try  buentów opłacaiących podatek ofiara zwany, 
zaś w miesiącach Kwietniu i Czerwcu przez tych, 
co nie opłacaią tylko podymne.

A rtykuł 3 . Rozporządzenia artykułu  5go teyże 
uchwały Namiestni .a Naszego podobnież zmienione 
będą w tęm , i i  zaległości należne Rządowi przez 
koutrybuentów z powodu dostawy produktów w na­
turze przez Seymy 1 809 i 1811 roku uchwaloney, 
nie będą na teraz wymagane.

A rtykuł 4 - Wszelkie inne rozporządzenia wyż
wzmiankowaney uchwały utrzymane są w całey 
i zupełney swey mocy.

A rtykuł 5. Namiestnikowi Naszemu w Króle­
stwie Polskiem i Kommissyi Spraw W ewnętrz­
nych i Poiicyi wykonanie i ogłoszenie ninieyszego 
postanowienia Naszego polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 3 i Stycznia (12 Lutego) 
1817 roku.

(Podpisano) A L E X A N D E R .
Przez Cesarza i Króla 

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu 
J g .  S o b o l e w s k i .

Zgodno z Oryginałem  :
M inister-Sekretarz Stanu 

(Podpisano) Jg. Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem  :

Radca Sek. Stanu , Jenerał Bdy. 
(Podp.) Kossecki.

Za zgodność 
w Zastępstwie Sekretarza jeneralnego 
Komm. Rząd. Spraw W ewnętrz. i Poiicyi 

W incenty B ie l s k i .

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e
N A  Y  N O W S Z E .

N i e m c y .
Z  W ie d n ia  , eg. Lutego.

Śluby małżeńskie J. K. M. Xiążęcia Ferdynan­
da W irlerubergskiego , brata s. p- pierwszey m ał­
żonki Cesarza, s Niężniczką P au h ń ą  Meibertiich , 
dopełnione zostały dnia 28- b. m. w kościele S°. 
Stefana.

—  Towarzystwo dobroczynności zaymuie się 
od kilku dni stanem Żebraków, których przez zi­
mę wiele nabrnęło do tuteyszey stolicy. Ci co 
rzeczywiście pozbawieni są wszelkiey sposobności 
pracowania, utrzymywani są z funduszów nato 
przeznaczonych. Ci zaś co mogą pracować maią na­
znaczone pracę i żywność.

F  r  a  n c y a. .
5 P a ryża , 3* Marca.

Dnia wczorayszego wiele osob znakomitych, 
członkowie Obu Izb , Jenerałowie , i Posłowie za­
graniczni byli przyymowani w pałacu Tuilleryów-



i .  b. m . spo ilał smutny przypadek Hrabiego j
Pozzo d i Borgo  , Ministra Hossy is kiego przy j 
dworze F-rancuzkim. Ledwie co wsiadł do poiazdu 
p  .yyracai ic z mieysca gdzie przepędzał wieczór, 
konie poczęły unosić. Skoczył s poiazdu i tak 
inocno rozbił głowę o bruk , iż m u dwa razy m u­
siano krew puścić.

—  Xiąże Kain lit  z który niedawno powrócił 
zA u stry i, gdzie b y ł posłem , w celu udania się 
W podobnemże znaczeniu do R zym u, oraz Baron 
do V incent , Minister pełnomocny Austryiacki 
przy naszym dworze, dnia w czorayszegoznay dowali 
sie na obiedzie u Xiecia d'Escars w Tuilleryach.

28. p. m. Okręt ciężko ładowny Amerykański 
zatonął nie daleko wyspy Jersey. W iózł m ąkę, i 
jabłka , gdyż ich wiele w tern mieyscu pływ ało 
po morzu. Sześć set baryłek mąki złowiono w 
dosyć odległych od siebie mieyscach po rozmaitych 
brzegach.

  Xiaże Talleyrand  dnia wczorayszego wszedł
wpęłnienie obowiązku Wielkiego Szambelana przy
J. K. M.

  Izba Deputowanych na posiedzeniu i . b .  m .
rozbierała wydatki udziału morskiego. Propozy- 
cyia powiększenia onyćh czterma milionami odrzu­
coną została przez większość głosów 19. Stosownie 
do rady kommissyi rzeczone wy datki na rok 1817 
niepowinne przechodzić 44 miliionow.

_ —  baronowa StaeL ma się lepiey , iuż gorączka 
nieiest tak silna

— Król roskazem swoim 26. Lutego poruczył 
dozor nad robotami około ozdob Paryża nowomia- 
nowanemu urzędnikowi. T ytu ł iegO bedzie : E)y- 
rektor yrac Paryzktch  , ma naznoczoney pensyi 
r 5,ooo franków, oprócz innych przychód ;w , wszy­
stko iednakie razem niepowinne przechodzić 18,000
franków.

—  Donoszą że P. Talma doliczywszy 3o lat 
swey służby , prosi o uwolnienie.

—■ E x - konwencyonalista A m a r , niegdyś czło­
nek komitetu hespiecaeristwa ieneralnego um arł 
w Paryżu. Chociaż Hróloboyca , m iał iednak poz­
wolenie zostania w I ranty i , gdyż ani się podpisy­
wał do aktu dodatkowego, ani przy irnował żadnego 
urzędu w czasie juryzdy kcyi stu-dniowey,

W  L O - c H >T 
2  R zym u , 2,5- Lutego . ^

Jakeśmy iuż donieśli Dwory Rzymski i W iedeń- 
l  1 ,^ °d z iły  się we wszystkich punktach co do ii- 

wi a< yi w iHont-JMayo/eon. Lecz Dwór Turyn- ; 
.■xi otą leszcze nieprzystaie na ich układy ;, i to I

iest przeszkodą, iźprace w tym względzie nieprzy- 
chodzą do końca. Rospoczęte były  nowe znoszenia 
się dla uprzątńienia tych trudności.

— P. W in cen ty  S a rto r i, Konsul Stanów-Zie- 
dnoczonych Amerykańskich w Państwach Rzym­
skich , następujące odebrał depesze.

Z  okrętu W a sh in g to n , w P o r t-M a h o ń ,
1. S tyczn ia  1 8 1 7 toku.

<c Spieszę donieść W Panu, iż traktat pokoiu i przy- 
iazni zawarty iest z Deiem i reięcyią Algierską dnia 
■j-5. ostatniego miesiąca. Główne punkta stypula- 
cyi są też same co i w traktacie zawarty m w Czer­
wcu 18 x 5 roku. Stosunki nasze z innemi barbaJ 
l-yyskiemi mocarstwami są takie, iakićh źyczem y, 
i handel Amerykański niema żadney obawy ze 
strony Korsarzów Afrykańskich. Ghciey oznay- 
mić o takowych wypadkach wszystkim Ameryka­
nom , kupcom i kapitanom okrętów, s któremi ie- 
steśmy w z w i ą s k u . i .  t. d.

J . Scliancey.

—  Papież mocno ubolewa nad stanem Zakonów', 
i mało ma nadziei pomnożenia się ich członków- —• 
Margrabia Ischia ( Canooa) oddał Papieżowi kilka 
pism wzgledem ozdobienia R zym u. —- Ludzie me- 
maiący żadney roboty , będą użyci do wydobywa­
nia starożytności, i naprawy dróg. ‘Wszystko ze 
starożytnych pomników będzie z ziemi wydobyte.

Bardzo wielu cudzociemców i Szlachty Rzym - 
skiey bywa ria wieczorach u Króla K arola IV .  
Dwór iego stał się przytułkiem  pięknych kunsztów.- 
Król ten, nader biegły w starożytnościach, nay- 
biegleyszych w nich zadziwia. G ry W R zym ie  
upadły , a zbieraiące się tow'ai’zystwa pe różnych 
domach móżnieyśzych osób podobne są do Akade- 
miy. Królowie i Xiaieta zagraniczni obcuią tam 
z innemi bez różnicy , gdzie daią się słyszeć często 
deklamacye bez przygotowania w ięzykach G re­
ckim , Łacińskim i W łoskim. Jest także przeszło 
5o domów, gdzie co wieczór nasłuchać się można 
piekney muzyki.-

Dochody Królestwa Neapolitans!, i ego (oprócz 
Sycylii) 1 7 miliionów dukatów tamtey szych wyno­
szą. __ Oficerów czynnych i nieczynnych iest
7 ,5 o o ,  a kosztu ią  na rok około ,1 miliionów duka­
tó w .  — Układy między dworami Rzymskim i 
Neapolitańs-im idą zwo na i Papież żąda , aby
cenzura książek przed drukowauiem była przy Bis­
kupach dyecezalnych . a dwór Neapolitański nie 

; chce na to zezwolić, boby się sprzeciwiało konsty- 
I tucy y ney wolności druku.



Xiexna T V  alii ziechała do Turyno , a Król Sar- 
dyriski kazał dać iey straż honorową.

Wyiazd Króla i Królowey Sardyriskich do Ge­
nui nastąpi w pierwszych tygodniach wielkiego po­
stu , a maią tam dwa miesiące zabawie.

W  B ononii iest dwóch Anglików, którzy uczą 
magnetyzmu.

Dwa Amerykańskie okręty w ypłynęły  z Trye- 
s tu , i zabrały z osobą wiele osób, które iadą do 
południowcy A m eryki, w celu przyięciu służby 
woyskowey. Ci cały swóy maiątek założyli w 
orężu; a ie  i w Ameryce rzemiosło ich popłaca 
teraz , zapewnę znaydą tam swoie zyski.

W  R zym ie  złapano dnia 7. Lutego w  nocy ban­
dę złodzieiów, która za pomocą wytrychów całe 
prawie miasto okradała.

Rabini w mieście R aguzie  przesłali pismo do 
Cesarza Austryackiego z prośbą o wdanie się do 
seymu Niemieckiego za Żydami. Przesłali oraz 
Cesarzowey Austryackiey rzadki exemplarz Biblii, 
który do K arola V . należał.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Ten sam dzień, który Hr. Blacas przeznaczył 

na dawanie u siebie wieczorów , obrała na ten 
koniec Xiężna Borghese. Wszyscy prawie by- 
Waią u n iey , a m ało kto u H rabiego, co go nie­
zmiernie m artw i i gniewa.

Chrześciianie na wyspie Cyprze doznaią wielkiey 
opieki. Ciż chrześcianie skłonili wielu mieszkań­
ców tamteyszych do szczepienia krowiey ospy , i 
iuż ią pięciu tysiącom zaszczepiono.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Tegoczesna B ib liografia  R ossyiska. 

Osobliiooście Peterzburga przez P. S  rv 1 n  1 N. 
( Dalszy ciąg .) (*)

I l a J U / i T n H U K Ó  I 1 E T P A  B E  A M  K A T O .  
K oaocctj PoĄOccKiii flHecb CMHpn cboh rop^biń  bhąt, 
H  HrwbCKH 3^aHia bmcokhxi, nupaM H ^t, 
IXpecmaHbme fio-i-fee canm am ca ay^ecaMii.
B w  CMeprnHbTxt 6pemibiMH co&tAaHM pyitaMH 
Hepyiiom nopnaa 3/yfeCb PoccKan ropa .
Bhubis raacy  Eonsiio H3ł> ycm ij EKamepHHbt, 
npem ąia bo rp a^ i, n em p o B t vpe3i> HeacKia nyHHHBi, 
H  naaa  no/fb cm onw  Be.a m iaro Ilernpa.

Pil6and.
L e  m onument d e  P i e r r e  -  l e -  G r a n d .  

Piram ides du N i l ,  colosse trop  fam eux 
D ans Rhodes si van te  , m onum ens fastueux ,

(*) Obacz N u m er Ą6 naszego pism a.

Yous futes trop lo n g -tem p s  ,'Ies m erveilles da  m onde ! 
L  a r t ,  q iu  vous enfanta dans l ’uuivers ab o n d e ;
M ats cet enorm e rnont pst un oeuvre e te rn e l,
Q iu docile a ta vo ix  C atherine seconde ,
Osa de la N eva fendre et traverser l ’onde ,
P ou r tom ber sous ies p teds de P ierre  l ’im m orte l.

rp, . Sw ignine.
i  lom aczem e.

Pom nik  P i o t r a  W i e l k i e g o .
K olos  R o d u , co morze iednym  mierząc krokiem  
Cudem s ą  b y d z  w yd a w a ł przed śm iertelnych okiem ; 
P ira m id y  , co dotąd czas szanuie d z ie ln y ,
N ic zym  są , g d y ż  to w szystko  zbudow ał śm iertelny. 
L ecz tu góra wszechmocną praw icą zdzia łana  ,
S ły s zą c  z ust K a ta r z y n y  wolę swego Pana ,
Grzbietem  N e w y  p rze b y ła  niepodobne d ro g i,
I  Upadla TV ielkiem u P iotrow i po d  nogi.

M . M .
Pomnik wystawiony Piotrowi W ielkiem u iedy- 

ny iest w Swiecie przez swoią doskonałość i wiel­
kość. Oko patrzącego niemoie się napaść wido­
kiem, w którym tak dobrze połączone piękne i wiel­
k ie , daiące rys prawdziwy potężnego Monarchy 
któremu iest poświęcony, i Jeniuszu M onarchini, 
za ktprey stanął roskazem (’).

Na podnoźu złotem i literami z iedney strony 
w ięzyku łacińskim a z drugiey w Rossyiskim daie 
się widzieć krótki ale znaczący i silny nadpis.

P E T R O  P R I M O  
C A T H A R I N A  S E C U N D A

M D  C C L X X X I I ,
. n

Cesarz wyobrażony w purpurze, pod nią widać 
ubiór Bossyiski z wieńcem laurowym na głowie. 
Ręka praw a, wyciągnięta ku Newie, Admiraiicyi, 
Akademii, i Iw ie rd zy , zdaie się pokazywać pa­
trzącemu , iż flota, nauki , handel i potęga zakwitły 
W Rossy i za panowania Jego, i zdaie sie mówić :
« C uda  co w idz isz  , M oiey  rę k i są d z ie łe m . »

Koń Jego dzielny ognisty, ‘wspina się na u 
gromnąopokę,, 1 tylnemi nogami dratuie straszli­
wego węZa. Nie iest że to obraz żyw y , który 
nam in o w i: iż Piotr tylko W ielki mógł m ieć tyle 
odwagi, wytrwałości i jeniuszu , ile potrzeba było  
do zwyciężenia przeszkód, upokorzenia zazdrości, 
przełamania pizosądow, i do dóyscia nakoniec dc 
tey wielkości chwały.

{D alszy ciąg późniey.)

(*) O dkrycie pom nika nastąp iło  17g 2  roku  w  sto la t 
po w stąp ien iu  na tron  Rossyiski Cesarza P io tra  I.


